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DODATEK PARAFJALNY
do tygodn ika  „Niedziela**

lUdź Apołtołam _  _  ___________  Jadnajcio  prannmara-
pra *jr K ato licK iej! P A P A I .  J  I  M A T K I  B O S K I E J  A N I E L S K I E J  torów  praty  KatolicKioj !

w Dąbrowie-Górniczej.

Porządek nabożeństw
w kościele parafjfclnym M. B. Anielskiej.

N iadz.a la , d n ia  12 lip ca  t. 1936.
Qodz. 6.30 — Jutrznia.

7 — P rym arja  — X. Proboszcz,
’ nauka katechizm ow a „Pozdro­

wienie Anielskie" X. Zawadzki 
9.30 — Msza św. X. Zawadzki.

— nauka  — X. Proboszcz.
11.00 — S u m a  za parafjan

— X. Zawadzki, 
adoracja  — X. Proboszcz.

Nieszpory o go Iz. 16.
W  czw ar tek  „Godzina św ię ta" o godz. 

18,30, w  sobotę pacierze w ieczorne, Lita- 
n ja  do M. Boskiej, błog. i spowiedź.

Dyżurnym w  tym  tygodniu  X. Za­
wadzki.

Msze Iw. 
12-VU, niedziela 

7 —
9.30 — f  Marty, Gertrudy Da­
neckiej, zam. Janina Łabuś.
11 — suma za parafjan.

13-Vlit poniedziałek
6 — f  Zofji z Buczyńskich 
Kopciowej (wigilje) śp.
7 — t Faustyną, Władysława, 
Teofili Kruszewskich, zam. Dr. 
Kruszewski, — śp.

14*VII, wtorek
6 — j" Heleny Kazimiery Twar­
dowskiej, — cz.
7 — t  Jana Wewióry, Marji Mi­
kołaja, rartyków, Jadwigi Szcze­
pana, Agnieszki Wewiórów.

15-VII, środa
6 — f  Jana i Marji Pogorzel­
skich, zam. syn Kazimierz -- cz. 
i — t  X. Stanisława Mazur­
kiewicza i dusze bliskie wyba­
wienia zam. zbiór, przez Stan- 
kiewiczową, — cz.

' 16-VII, czwartek
6 — t  Agnieszki Toporek, zam. 
Wojciech Toporek, — śp.
7 — do M. B. Szkaplerznej 
skł. przez Piątkową, — śp.

17-VII. piątek
6 — przed św. Barbarą ś.p. Ka­
rola Sander, Franciszki Agniesz­
ki, Jana, — cz.
7 — do N. Serca Jezusowego 
dziękczynna za łaski i o zdro­
wie, zam. Zaburda, — cz.

18 VII, sobota
6 — do N. Serca Jezusowego 
w int. chorego, zam. Gabrysio- 
wa, — cz.
7 — za zmarłych z rodziny Mil- 
bertów, Bojarskich i za wszyst­
kie dusze w czyścu cierpią­
ce, — śp.

Ogłoszenia.
Dzisiejsza niedziela jest adora- 

cyjna, suma z wystawieniem N. Sa­
kramentu i procesją. Po nieszporach 
zebranie Kat. Stow. Kobiet. W czwar­
tek po „Godzinie świętej" zebranie 
Zarządu III Zakonu.

Związek ministrantów
podaje do wiadomości, że zebranie 
ministrantów odbędzie się w nie­
dzielę dzisiejszą o godz. 14.

Komunikat Kat. Stow. Kobiet.
W niedzielę dnia 12 b.m. po nie­

szporach w sali A. K. odbędzie się 
miesięczne ogólne zebranie Katol. 
Stow, i*.obiet. k i e r o w n i c t w o  Oddz i a łu .

Pielgrzymka do Kalwarji 
Zebrzydowskiej.

Zapisy na pielgrzymkę do Kal­
warji ZeDrzydowskiej i Krakowa na 
15 i 16 sierpnia już się rozpoczęły. 
Cena biletu 3 klasy w obie strony 
wyniesie 13 zł. 80 gr. Przy 25 ucze­
stnikach, 9 zł. 20 gr. przy 50 oso­
bach, 6 zł. 90 gr.

Do kancelarji Ks. Proboszcza.
Zechce zgłosić się w godzinach 

przyjęć Helena Nowak, żona po za-, 
ginionym W incentym Nowaku żoł­
nierzu 149 pułku strzelców Kreso­
wych w Stanisławowie.

Chorzy katolicy — łączcie się!
Czasy, które przeżywamy,' przy­

niosły ze sobą szczególnie wiele cier­
pienia i niedoli. Cierpią wszyscy, 
najwięcej może cierpią chorzy, u któ­
rych choroba dopełnia miary niedoli 
i cierpienia z powodu wyczerpania 
i niedostatku.

Chrystus wskazał nam, jak moż­
na i trzeba złe cierpienie przemienić 
na dobre, jak cierpieć dobrze, jak 
zbawić siebie i innych przez cier­
pienie. Cierpienie to wielka siła, któ­
ra albo w.elkie przynosi szkody, al­
bo do zwycięstwa prowadzi. Jeśli 
chory cierpi z Chrystusem, cierpie­
nie jego ma wartość apostolską, przy­
bliża królestwo Boże, zbawia dusze, 
leczy chorego, ratuje cd zguby całe 
społeczeństwa.

Chorzy osiągają najlepiej te cele, 
gdy łączą się razem i korzystają z 
tej pomocy, jaką daje Dzieło Apo­
stolstwa Chorych.

W  Polsce już ponad 18 tysięcy 
chorych należy do tej apostolskiej 
armii.

Centrala Dzieła dla całej Polski 
mieści się pod adresem:

Sekretarjat Apostolstwa Chorych 
Lwów, ul. Fredry 3.

Chorzy wpisujący się do . Apo­
stolstwa nie płacą żadnych wkładek. 
Chorzy otrzymują zupełnie bezpłat­
nie co miesiąca list ze sekretarjatu, 
który łączy chorych i przynosi im 
braterską, przyjacielską pociechę, 
uczy cierpieć dobrze, pogodnie, a 
przez to pomaga do wyleczenia. Dla 
większego poźytKi1 chorych X. Se­
kretarz Apostolstwa prowadzi w każ­
dy piątek radjowe rozmowy z cho­
rymi, które ze Lwowa nadawane są 
na wszystkie rozgłośnie Polskiego 
Radja. Duszpasterze i liczni przyja­
ciele chorych urządzą dla chorych 
parafjalne Eucharystyczne nabożeń­
stwa i pielgrzymki.

Pzyjaciele chorych utrzymują [to 
Dzieło, jak tyle innych dzieł dobro­
czynnych. Ofiary dla‘ chorych na po­
krycie najkonieczniejszych wydatków 
przesyła się na adres Appstolstwo 
Chorych, Lwów, ul. Fredry 3.—prze­
kazem, lub wpłaca się na nasz ra­
chunek w P. K. O. W arszawa Nr. 
101.408.

Apostolstwo Chorych powinno 
być znane we wszystkich parafiach 
polskich, we wszystkich szpitalach 
i zakładach, gdzie przebywają cho­
rzy, zwłaszcza tacy, którzy długo 
muszą leczyć się i tern wiekszej po­
trzebują siły duchowej, im dalej od­
suwa się nadzieja rychłego wylecze­
nia. Żadne cierpienie nie może być 
zmarnowane, żaden chory nie może 
być zostawiony bezpłodnej rozpaczy, 
wszędzie musi*dotrzeć dobra nowi­
na o apostolskiem przezwyciężeniu 
choroby. Dlatego wołamy: Chorzy 
katolicy — łączcie się! Bądźcie Apo­
stołami ! — Ofiarą waszych cierpień 
wspierajcie samych siebie nawzajem 
i Kościół. Chorzy, przez Apostol­
stwo Chorych zjednoczeni z Męką 
Chrystusa, doKonują zbawienia świa­
ta dzisiejszego.

Głos czasu, głos Boga wzywa 
więc wszystkich — chorych i zdro­
wych — do tej wielkiej pracy i ofia­
ry. Podawajcie jedni drugim wiado­
mość o Apostolstwie Chorych, żą­
dajcie druków informacyjnych i ulo­
tek propagandowych. Źacząć trzeba
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od poznania, czem jest Apostolstwo 
Chorych, gdyż nie wolno nikogo 
wpisywać bez jego wiedzy i zgody. 
Do Apostolstwa potrzeba dobrowol­
nej, świadomej ofiary swoich cier­
pień. Sekretaijat wyśle druki infor­
macyjne na wszelką rozsądną pro­
pozycję, prosi tylko o dokładne, czy­
telne adresy.

Tysiąre chorych dotąd bardzo 
jeszcze cierpi nietylko x  powodu 
choroby, ale dlatego, że nie umieją, 
albo nie mają siły cierpieć. Oprócz 
pomocy materjalnej, oprócz leczenia 
i środkow do życia, potrzebują oni 
pomocy religijnej, duchowej. Apo­
stolstwo Chorych staje się tu właś­
nie znakomitym sprzymierzeńcem 
duszpasterstwa i kor iecznem uzu­
pełnieniem katolickiej dobroczynno­
ści: pomaga chorym i cierpiącym 
przeżyć zwycięsko chorobę i cier­
pienie, czyni ich apostołami Chry­
stusa.

Katolicy, rozszerzajcie Apostol­
stwo Chorych wśród chorych star­
szych i wśród chorych dzieci.

Chorzy Katolicy—łączcie się !
Polski Sekreta i ja t  Apostolstwa Chorych 

Lwów, F red ry  3.

Ślubowania Jasnogórskie.
W  poczuciu łączności duchowej 

z przeszłemi pokoleniami, - nawiązu­
jąc do lwowskich ślubów króla Jana 
Kazimieiza z 1656 roku, świadoma 
odpowiedzialności za teraźniejsze i 
przyszłe losy Narodu i Państwa, mło­
dzież akademicka pragnie budować 
Polskę w "oparciu o najświętsze ide­
ały religijne i narodowe. Idzie do 
Częstochowy pomna, że Bogarodzi­
ca zawsze wspierała Polskę, wiodąc 
hufce rycerstwa w zwycięski bói na 
polach Grunwaldu, Chocimia, W ie­
dnia i Radzymina, że o Jasną Górę 
rozbiła się nawała szwedzka, a za 
przyczyną Najświętszej Panny po­
wstał cały Naród i zrzucił jarzmo 
najeźdźcy.

Dziś znowu z Jasnej Góry spły­
nie na kraj łaska odrodzenia i po­
wstanie Naród zjednoczony politycz­
nie, wyrwany z apatji i bezwładu, 
pełen wiary, że wspólnym wysiłkiem 
dźwignie się Polska z ruiny gospo­
darczej.

Zjechała się młodzież polska z 
Krakowa i Wilna, Lwowa i W ar­
szawy, Poznania i Lublina, Cieszyna 
i Gdańska, ze wszystkirh ziem od­
rodzonej Polski i ogłosi na Jasnej 
Górze, na świętem dla wszystkich 
Polaków miejscu, że chce stworzyć 
katolicką Polskę.

A każdy, kto pragnie panowania 
praw Bożych w Polsce, niech się w 
tym dniu połączy z młodzieżą aka­
demicką we wspólnej modlitwie, w 
jednem uczuciu wiary i miłości —

— wszyscy — młodzi i starzy, 
ludzie wszelkich warstw i zawodów 
— cały Naród Polski.

Jego Świątobliwość Ojciec św. 
Pius XI nadał odpust zupełny dla 
wszystkich uczestników pielgrzymki".

Oddźwięk w społeczeństwie.
Całe społeczeństwo polskie przy­

jęło z ogromną radością wiadomość
0 zamierzonem ślubowaniu młodzie­
ży. Pośpieszyło też chętnie £  pomo­
cą materjalną na cele pielgrzymki. 
Sam warszawski komitet pielgrzym­
ki zebrał 6000 zł. Arcybiskupi i bi­
skupi tych miast, w których znaj­
dują się uniwersytety, wystosowali 
listy do młodzieży, w których wy­
rażają swoją wielką radość z tego 
porywu jej pobożności i głębokiej 
wiary. Przytoczymy niektóre wyjąt­
ki z tych listów, bo pokazują, jak 
wielkie znaczenie przywiązują przed­
stawiciele Kościoła do tego aktu.

Arcybiskup warszawski, Ks. Kard. 
Kakowski, pisał: „Cieszy mnie nie­
zmiernie organizowana z takim en­
tuzjazmem pielgrzymka na Jasną G ó­
rę, gdzie nasza Droga Młodzież aka­
demicka złoży swoie święte ślubo­
wanie Królowej Polskiej Korony. 
W ierzę, że w tej świątnicy ducha 
polskiego ofiaruje nasza młodzież 
swojej niebieskiej Patronce to, co 
jest najcenniejszym naszym skarbem
1 ostoją naszej przyszłości: bo serce 
pełne gorącej miłości, ożywione prag­
nieniem stworzenia Królestwa Chry­
stusowego w duszach całego narodu 
polskiego". — Książę Metropolita 
krakowski, Adam Sapieha, również 
raduje się z porywu młodzieży aka­
demickiej i wyraża swą ufność, „że 
te śluby głęboko wryją się w jej 
serca i staną się podstawą życia i 
pracy młodego pokolenia ku chwale 
Bożej i dobru Polski".

Arcybiskup Metropolita lwowski, 
Bolesław Twardowski, zapewnia o 
swej wielkiej radości z tego, „że 
młodzież akademicka, wstępując w 
ślady największych, jakich Polska 
wydała, w zrozumieniu, gdzie siła 
narodu, śpieszy na Jasną Górę, aby 
oddać cześć Matce Syna Bożego, 
złożyć hołd i ślubowanie wierności 
Królowej Narodu i uprosić macie­
rzyńskie błogosławieństwo do pracy 
nad sobą dla Kościoła i Polski".

Arcybiskup Metropolita wileński 
i biskup lubelski nadesłali również 
pisma z wyrazami swej radości i 
szczerej ufności, że to ślubowanie 
młodzieży będzie mieć ogromny od- 
rodzeńczy wpływ tak na samą mło­
dzież, jak  i na całe społeczeństwo.

Przepiękny list napisał ks. bis­
kup Szlagowski, dożywotni opiekun 
młodzieży akademickiej: „Polska z 
przed wieków, ta wierząca i żarbwa,

powstaje w waszej dzieiowej piel­
grzymce, Polska przyszłości zaryso­
wuje się w waszem ślubowaniu aka- 
demickiem. Utartym zdawna śladem 
Waszych praojców wstępować bę­
dziecie na Jasną Gorę tam. gdzie 
królowa Jadwiga składała swe złotem 
haftowane ornaty;—gdzie Piotr Skar­
ga ofiarował ulepiona przez siebie 
świecę woskową, a dopaliła się ona 
jednocześnie, gdy święty jego z&asł 
żywot; — gdzie po zwycięstwach 
szable swe rycerskie oddawali kró­
lowie, a buławy hetmanowie; gdzie 
naród cały z lo ty 1 . był drogocenną 
monstrancję, jako votum dziękczyn­
ne po zwycięstwie nad Szwedem; 
— tam W y, polska młodzież aka­
demicka, złożycie swe votum, swo­
je ślubowanie wiekopomne, ślubo­
wanie na złocie ryte, bo się wprzód 
wyryło na złotych młodzieńczych wa­
szych sercach. — A ślubowanie to 
stanie się, gdyby księgą praw mło­
dej oświeconej Polski, będzie ono, 
gdyby ów historyczny S tatu t W i­
ślicki Kazimierza W ielkiego, zapo­
wiadający w swoim czasie wielką, 
kwitnącą Polskę — tak W asz statut 
Marji Królowej, Patronki W aszej, 
otworzy, da Bóg, nową erę, erę wiel­
kiej Polski, potężnej duchem, wiarą, 
miłością Boga i bliźniego. Inteligen­
cja bowiem polska będzie odtąd szła 
przez życie pod opieką Królowej 
Polskiej, Patronk* ^olnkiej Młodzie­
ży A kadem ick'ej‘‘. (c.d.n).

Zapowiedzi przedślubne.
W ładys ław  Gidek kaw, z E w ą Gan- 

cerz p ol z D ąbrow y Górn., W ładysław  
Krycn  k kaw. z Apolonją Popiołek p. ob. 
z Dąbrowy Górn., Lucjan  F iorjan Zapała 
kaw. z Gen iwefi; D ąbek p. ob. z D ąbro­
w y Górn., Miećzysłn v Sokała kaw. z Dą­
brow y z Marją R udów ną p. z Gołonoga.

Śluby
Je rzy ,  Ra.-imierz H u e t  z Am jtaz ją  

Czymycz, W ładysław  Krynicki z G enow e­
fą U rbańską, Kazimierz Ś itkowski z Jan iną 
E lżbietą  Czechowską, F-anciszek K iJp rzyk  
z K atarzyną Sum a Antoni Marczewski 
z M arjanną Gącik. Mieczysław Golmont z 
Jan iną  Mazurkiewicz, W ładysław  Kuderc 
z Zofją Z tódelną.

Zmarli
Zofja Przekota ,  Józef P rzyby łek ,  S ta ­

n isław a S zym och t ,  Jan ina  W ład y s ław a  
Robakowska, Marją S tan is ław a Kuryło, 
A ntoni Lis.

Rocznice zgonów
Jan  Gacek zm. dn. 18.VII.1935 r,, L u ­

cja Barańska zm. dn. l 8.VTj.i935 r„ H e le ­
na G robeina zm. a r ,  16.V1 1.1935 r. Hipolit 
Mirek zm. dn. 20.VII,1935 r„ Zofja La- 
komska zm. dn. 22.VII.193s r , Teofil Ko­
walski zm. dn. 24.VII.193s r.

Chrzest św. przyjęli, stając się 
dziećmi Boiemi.

Krystyna W a n d a  Kozik, Józefa Romu­
alda Zurnowska, S te ian  F ranciszek Kobie 
la, A ntoni S tan is ław  Lis, A ndrzej  Edward 
Gawęda, Bogusław Marjan Podsiadło, Kry­
styna  S tanis ława S em per .
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